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komunikaT.nR.58
PREzEsa.uRzĘdu.LoTnicTwa.cywiLnEgo

z dnia 28 września 2010 r.

w.sprawie.zdarzenia.lotniczego.nr.396/09

Na podstawie § 31 ust. 2 rozporządzenia Mini-
stra Transportu z dnia 18 stycznia 2007 r. w spra-
wie wypadków i incydentów lotniczych (Dz. U.  
z 2007 r. Nr 35, poz. 225), w związku z zarządze-
niem nr 14 Prezesa Urzędu Lotnictwa Cywilnego 
z dnia 14 grudnia 2006 r. w sprawie wprowadze-
nia klasyfikacji grup przyczynowych zdarzeń lotni-
czych (Dz. Urz. ULC z 2006 r. Nr 10, poz. 43) ogła-
sza się, co następuje:

1. Wypadek lotniczy, który wydarzył się w dniu 12 
czerwca 2009 r., na śmigłowcu �C 120B Colibri, 
na którym lot wykonywał pilot turystyczny, lat 
36, klasyfikuję do kategorii:

„czynnik.ludzki”
w grupie przyczynowej: „błędy.proceduralne.

–.H4”.

2. Opis okoliczności wypadku:

W dniu 12 czerwca 2009 r., około godziny 13:00 
(LMT), na lotnisko w Kaniowie przybył pilot w celu 
wykonania kilku lotów turystycznych w południo-
wej części województwa śląskiego. Loty zaplano-
wano na śmigłowcu �C 120 Colibri. Po dokonaniu 
przeglądu śmigłowca i przeanalizowaniu progno-
zy pogody, pilot zabrał pasażera i wraz z nim wy-
konał przelot na lotnisko Bielsko-Biała Aleksan-
drowice (�PBA). Po zatankowaniu śmigłowca do 
pełna i zabraniu drugiego pasażera – właściciela 
śmigłowca, około godziny 15:30 pilot wystartował 
do kolejnego lotu w celu zapoznania pasażerów, 
którzy aktualnie odbywali szkolenie praktyczne 
na tym typie śmigłowca, z punktami wlotowymi  
i wylotowymi CTR Katowice-Pyrzowice. Ze wzglę-
du na nadchodzącą burzę, około godziny 18:20 
pilot zdecydował się wylądować na lotnisku �PBA, 
skąd po poprawie pogody zamierzał wykonać 
przelot do Jaworza, celem wysadzenia pasaże-
ra – właściciela śmigłowca, a następnie planował 
przebazowanie śmigłowca na lotnisko Kaniów. 
Poprawa pogody nastąpiła około godziny 19:30. 
Mężczyźni wsiedli do śmigłowca, pilot zajął miej-
sce na prawym fotelu, pierwszy pasażer na lewym, 
a drugi pasażer – właściciel śmigłowca na tylnym, 
start nastąpił około godziny 19:40. Tuż przed do-
lotem do Jaworza pasażer – właściciel śmigłowca 
zgłosił pilotowi złe samopoczucie, jednocześnie 

prosząc o jak najszybsze lądowanie. Pilot wybrał 
miejsce lądowania na ogrodzonej działce, oddalo-
nej około 1 km od hotelu, w którym czasowo prze-
bywał właściciel śmigłowca. Pilot po określeniu 
kierunku wiatru (70-100°) wg dymu z komina naj-
bliższego zabudowania, wykonał lądowanie, które 
przebiegło bez zakłóceń. Około godziny 20:00, 
po wysadzeniu pasażera – właściciela śmigłow-
ca na pracującym wirniku przy skręconej korekcji, 
pilot postanowił przemieścić śmigłowiec z ogro-
dzonego terenu na położoną w odległości około  
200-300 m polanę. Pilot zwiększył obroty silnika, 
następnie skok ogólny wirnika nośnego, z zamia-
rem przejścia do zawisu. Po oderwaniu śmigłowca 
od ziemi, na wysokości około 1 m, kadłub gwał-
townie zaczął się obracać w lewą stronę – prze-
ciwnie do kierunku obrotów wirnika nośnego.  
Pilot zaczął przeciwdziałać samoobrotowi wciska-
jąc prawy pedał sterownicy nożnej, lecz śmigłowiec 
nie reagował, obracając się coraz szybciej w lewo  
z jednoczesnymi wahaniami poprzecznymi i po-
dłużnymi. Pilot nie panując nad śmigłowcem, „zrzu-
cił” dźwignię skoku ogólnego do dołu, z zamiarem 
jak najszybszego przyziemienia. Śmigłowiec bę-
dąc w fazie prawego przechylenia poprzecznego, 
twardo przyziemił w płozę ogonową i tylną częścią 
prawej płozy podwozia. Łopaty wirnika nośnego 
zaczepiły o ziemię, powodując wywrócenie śmi-
głowca na prawy bok i jego zatrzymanie. Pilot skrę-
cił korekcje dźwigni skoku ogólnego do położenia 
OFF, wyłączył generator i baterie, a następnie –  
w drugiej kolejności za pasażerem opuścił kabi-
nę śmigłowca. Będąc na zewnątrz pilot stwierdził, 
że silnik pracuje nadal, wrócił więc do śmigłowca 
i bez wchodzenia do kabiny wyłączył silnik kra-
nem odcinającym paliwo, a następnie przez tylny 
luk bagażowy odłączył złącze akumulatora. Pilot  
i pasażer nie odnieśli żadnych obrażeń, śmigło-
wiec został poważnie uszkodzony.

3. Przyczyna wypadku:

Państwowa Komisja Badania Wypadków Lotni-
czych, zwana dalej „PKBWL”, ustaliła, że przyczy-
ną wypadku lotniczego był błąd w technice pilo-
towania, polegający na wprowadzaniu śmigłowca 
w stan przeciągnięcia wirnika nośnego podczas 
startu, co doprowadziło do niesterowanego zni-
żania i zderzenia z powierzchnią ziemi.
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Okolicznościami sprzyjającymi zaistnieniu wy-
padku lotniczego były:

– specyficzne warunki terenowe (ukształto-
wanie terenu) i zmienność stanu atmosfery 
w jakich przeprowadzano manewr startu,

– zaskoczenie pilota nietypowym zachowa-
niem sił śmigłowca, co spowodowało jego 
opóźnioną reakcję na szybko narastające 
obroty,

– brak utrwalonych nawyków u pilota w tech-
nice wyprowadzania śmigłowca ze stanu 
przeciągnięcia wirnika nośnego.

4. Zalecenia profilaktyczne PKBWL:

PKBWL nie sformułowała zaleceń profilaktycz-
nych.

Prezes Urzędu Lotnictwa Cywilnego
Grzegorz Kruszyński
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komunikaT.nR.59
PREzEsa.uRzĘdu.LoTnicTwa.cywiLnEgo

z dnia 30 września 2010 r.

w.sprawie.zdarzenia.lotniczego.nr.298/07

Na podstawie § 31 ust. 2 rozporządzenia Mini-
stra Transportu z dnia 18 stycznia 2007 r. w spra-
wie wypadków i incydentów lotniczych (Dz. U.  
z 2007 r. Nr 35, poz. 225), w związku z zarządze-
niem nr 14 Prezesa Urzędu Lotnictwa Cywilnego 
z dnia 14 grudnia 2006 r. w sprawie wprowadze-
nia klasyfikacji grup przyczynowych zdarzeń lotni-
czych (Dz. Urz. ULC z 2006 r. Nr 10, poz. 43) ogła-
sza się, co następuje:

1. Wypadku lotniczy, który wydarzył się w dniu 14 
lipca 2007 r., na spadochronie PD-230, na któ-
rym pierwszy skok wykonywał uczeń-skoczek, 
lat 36, klasyfikuję do kategorii:

„czynnik.organizacyjny”
w grupach przyczynowych: „obsługa.techniczna.

–.o10”.
oraz „standardy,.kontrole,.audyty.–.o3”.

2. Opis okoliczności wypadku lotniczego:

Ośrodek Szkolenia Lotniczego, zorganizował 
skoki spadochronowe, po raz pierwszy od mo-
mentu uzyskania certyfikatu. W grupie skoczków 
spadochronowych znajdowali się uczniowie, 
którzy mieli wykonać pierwszy skok ze spado-
chronem. Od godziny 10.45 rozpoczęły się przygo-
towania do wykonania skoków spadochronowych 
przez uczniów. W trakcie przygotowania do sko-

ków spadochronowych, uczniowie założyli kombi-
nezony oraz spadochrony, które zostały pobrane  
z wieszaka, który znajdował się w układalni spado-
chronów. Następnie uczniowie zostali sprawdzeni 
i wyposażeni w kaski, wysokościomierze i radio-
telefony. Kierownik skoków wyznaczył kolejność 
w jakiej poszczególne osoby miały opuszczać 
pokład samolotu, a także podał miejsce i warun-
ki do lądowania. Około godziny 11.15 skoczkowie 
udali się do samolotu, w tym grupa trzech uczniów. 
Samolot wystartował i po osiągnięciu wysokości 
zrzutu, to znaczy 1500 m AGL, wyrzucający (in-
struktor-�) po naprowadzeniu samolotu nad punkt 
zrzutu, podał uczniom-skoczkom komendę przy-
gotowania się do skoku. Następnie na komendę, 
jako pierwszy wyskoczył uczeń-B. Po kilku sekun-
dach wyskoczył drugi uczeń-A. Wyrzucający wraz  
z instruktorem-D obserwowali przebieg skoku.  
Zauważyli, że nie nastąpiło zainicjowanie otwarcia 
spadochronu głównego ucznia-A. Uczeń-A spadał 
w niestabilnej sylwetce. Gdy uczeń-A był na bar-
dzo małej wysokości, kierujący zaobserwował roz-
poczęcie procesu otwarcia spadochronu. Kierują-
cy skokami spadochronowymi, nie był w stanie 
określić wówczas, czy otwierał się spadochron 
główny, czy zapasowy. Zainicjowanie otwarcia 
spadochronu odbyło się na zbyt małej wysoko-
ści, nie pozwalającej na otwarcie w pełni czaszy 
spadochronu. W wyniku zderzenia się ucznia-A  
z ziemią, uczeń – poniósł śmierć na miejscu.




